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R Z E C Z Y  K R A J O W E .

— O t r z y m a l i ś m y  z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a ,  k o p j ą  
m a n i f e s t o  o b u  izb s e j m o w y c h  n a  w i e k o p o m n e j  
s es s j i  2 0  g r u d n i a  1 8 3 0  u c h w a l o n e g o :  s p o r z ą ­
d z o n e g o  p r z e z  d e p u t a c j ą  do  r e d a k c j i  w y z n a ­
c z o n ą ,  p r z y j ę t e g o  p r z e z  d e p u t a c j ą  d o z o r c z ą .  
O t o  j e s t  t e n  w i e lk i  i h i s t o r y c z n y  a k t :  n i ec h a j  
p r z e m ó w i  za n a m i  do  w s z y s t k i c h  s e r c  s z l a c h e ­
t n y c h ,  n i e c h  d o j d z i e  do  w s z y s t k i c h  l u d ó w  ś w i a ­
t a  c a ł e g o .  Z n a j d ą  w n i m  obraz, ,  r z e t e l n y  n a ­
s z y c h  c i e r p i e ń  , n a s a ó j  wol i  , d n s s e j  r e z y g n a ­
cj i .

, , K i e d y  n a r ó d ,  n i e g d y ś  w o l n y  i p o t ę ż n y ,  n a d ­
m i a r e m  n i e d o l i  z m u s z o n y m  s ię  wi dz i  u c i e c  do 
o s t a t n i e g o  z p r a w  swoi ch  : do  p r a w a  o d p a r c i a  
s i ł ą  u c i s k u ;  w i n i e n  to s o b i e ,  w i n i e n  ś w i a t u ,  
a b y  o z n a j m i ł  p r z y c z y n y  k t ó r e  go p r z y w i o d ł y  
d o  p o p i e r a n i a  o r ę ż e m  ś w i ę t e j  s p r a w y  s w oj ę j .  
U c z u ł y  i zb y s e j m o w e  tg p o t r z e b ę ,  a p r z y s t ę ­
p u j ą c  do  r e w o l u c j i  w s to l i c y  d n i a  2 9  l i s t o p a d a  
z d z i a ł a n e j  i u z n a j ą c  j ą  za n a r o d o w ą  p o s t a n o ­
w i ł y  k r o k  t en  u s p r a w i e d l i w i ć  w o c z a c h  E u r o p y .

Z b y t  są z n a n e  n i e c n e  z m o w y  i p o t w o r z e ,  j a ­
w n e  g w a ł t y  i t a j e m n e  z d r a d y  t o w a r z y s z ą c e  
t r z e m  r o z b i o r o m  d a w n e j  P o l s k i  : h i s t o r j a ,  któ* 
r e j  s t a ł y  s i ę  j uż  w ł a s n o ś c i ą ,  n a c e c h o w a ł a  j e  p i ę ­
t n e m  p o l i t y c z n e j  z b r o d n i .  J e d n e j  c h w i l i  n i e  
u m i l k ł a  u r o c zy s t a  P o l a k ó w  o g w a ł t  t e n  ź a ł o -  
śba, n i c  p r z e s t a ł a  p o w i e w a ć  c h o r ą g i e w  b e z  s k a -

a - P o l a k  w.Ey  tra g z e i e  w a l e c z n y c h  z a s t ę p ó w ,  
z br ój  n e m  t u ł a c t w i ó ,  z k r a i n y  do  k r a i n y  o b n o s i ł  
u n i e s i o n e  b ós twa  d o m o w e ,  w o ł a ł  o p o m s t ę  za 
i c h  z n i e w a g ę  i w s z l a c h e t i i e m  z ł u d z e n i u  k l o i e  
( j a k  k a ż d a  m y ś l  w i e l k a )  z a w i e d z i o n e m  n ie  b y ­
ł o ;  m n i e m a ł ,  źe  w a l c z ąc  za s p r a w ę  wol n oś c i  za 
w ł a s n ą  j e s z c z e  Walczy o j c z y z n ę .

P o w s t a ł a  ta o j c z y z n a ,  a l u b o  w c i a s n y m  o-  
b r ę b i e ,  o d z y s k a ł a  P o l s k a  z r ą k  b o h - t e r a  wi e k u  
j o z y k ,  p r a w a  , s w o b o d y  w i e l k i e  d a r y ,  w i ę k s z e  
j e s z c z e  n a d z i e j e .  O d t ą d  s p r a w a  j ego  n a s z ą ,  k r e w  
na sz a  j e g o  s t a ł a  się  w ł a s n o ś r c i ą , a k i e d y  go 
s p r z y m i e r z e ń c y ,  n i e b u  n a w e t  o d s t ą p i ł o ,  w i e r n i  
dó  o s t a t k a  p o d z i e l i l i  P o l a c y  k l ę s k ę  b o h a t e r a ;  
a ta  w s p ó l n o ś ć  u p a d k u  w i e l k i e g o  m ę ż a  i n i e ­
s z c z ę s n e g o  n a r o d u  mimowol . - ią  cze ść  w y c i s n ę ł a  
n a  s a m y c h  z w y c i ę z o a c h .

N a z b y t  ż y w o  t k w i ł o  j e s z c z e  to  u c z u c i e ,  z b y t  
u r o c z y ś c i e  wś r ó d  wa l k i  p r z y r z e k ł y  m o c a r s t w a  
E u r o p y  t r w a ł y m  i n a  z a s a d a c h  s p r a w i e d l i w o ś c i  
o p a r t y m  p o k o j e m  ś w i a t  o b d a r z y ć ,  a by  d z i e l ą c  
s i ę  n a  n owo  ł u p a m i  u a sz e r n i ,  k o n g r e s  w i e d e ń ­
sk i  n i e  s t a r a ł  się  p r z y , n a j m n i e j  o s ł o d z i ć  n o w e j  
k r z y w d y  w y r z ą d z o n e j  P o l a k o m .  Z a p e w n i o n o  
w i e c  n a r o d o w o ś ć  i h a n d e l  w z a j e m n y  w s z y s t k i m  
c z ę ś c i o m  d a w n e j  P o l s k i ,  a to  k t ó r ą  w a i k a  e u ­
r o p e j s k a  n i e p o d l e g ł ą  z a s t a ł a ,  z t r z e c h  s t r o n  z n a ­
c z n i e  z m n i e j s z o n ą ,  o d d a n o  z t y t u ł e m  k ró l es twa . ,  
o d d z i e l n ą  k o n s t y t u c j ą  i  w o l n o ś c i ą  r o z s z e r z a  - 
■rżenia., p o d  b e z p o ś r e d n i e  A l e x a n d r a  panowanws



D o pe łn i a j ąc  tych  wa runków n a da ł  on l i be r a lną  
k  ons ty tuc j ą  król  .-sUy u ,a Polaków pod ro s sy j sk i em 
p an ow an i em  będących  bl i ska nadzie ją  poł ączen ia  
z niein poci e szy ł .  Nie  by ły  j ednak  te dary  bez 
po p r ze d n i ch  obowiązków z jego,  bez  ofiar z n a ­
sze j  s t r ony .  P r z e d ,  i w czasie s t anowczej  wa l­
ki  św ie tne  obi e tn i ce  czynione  Po lakom pod pa­
no w an i em  Alexand ra  będ ącym ,  pode jr zen ia  r zu ­
cane  na zamiary  Napoleona,  w s t r z ym a ły  n i e j e ­
dnego  w dz i a ł a n iu ,  a og łoszen ie  sie k ró l e m  
P o l s k i m  było  j edyn ie  sp e ł n i e n i e m  czy n ionych  
od dawna  p rzy rzeczeń .  Za  narodowość  i swo­
b o d y ,  dla mn ieman ego  pokoju E u ro p y ,  żądano 
poświęceni a  n i e p o d l e g ło ś c i ,  l ego pie rwszego 
w a ru n k u  pol i tycznego życia na rodów : j a k  gdy-  
hy m ó g ł  is tni eć  t rwa ł y  pokój  na ująrzS8'ieniu 
szcsn  as to-mi l jonowego l ud u  opa r ty ,  jak gdyby  
dzieje  świata nie naucza ły ,  że po na j d ł uż szych  
w iekach  podbi te  narody odzysku j ą  n i epod l eg ło ść  
do j aki ej  ich Stwórca  dzi e l ąc  od i nnych  j ę z y ­
k i e m  i obycza j ami  odwieczni e  p r z e z n a c z y ł ,  
j akb y  i ta nauka by ł a  dla  rządów s t raconą,  że 
wyrządzona  k rzywda ,  czyni  uc iśn ionych  nalu-  
r a l n e m i  sp r zy mie rz eń c am i  każdego co pr zeciw 
ich c iemięzcom powsta j e.

Ale  i te na r zucone  dowolnie  w a runk i  nie zo­
s t a ły  do t r zymanymi :  wkró tce  p rzekona l i  się P o ­
l acy ,  że narodowość i imie  Po lsk ie  k ró l e s twu  
p r zez  cesarza ross j skiego na d a n e ,  b y ł y  j edyn i e  
po nę t ą  rzuconą  dla ich braci  pod innc tn i  rzą- 
dami  poz os t a ły ch ,  z aczepną  b ron ią  przeciwko  
pań s t wom o ś c i e n n y m ,  a czczena omam ien i e m 
d la  tych  k tó r y m  zar ęczone z o s t a ł y ,  i że pod 
t emi  świę t emi  imiony  zamie r zono zap rowa­
dzić  pon i żen i e ,  zn ikcz emn ien i e  n i ewolni cze ,  i 
wszystk i e  k l ęsk i  j aki e d ług i  de s po t yz m i u t r a ­
ta  godności  cz łowieka  ciągni e za sobą.  P l an  
t e n  wydawać się zaczął  przez  ś rodki  j ak i ch  p r z e ­
ciw wojsku użyto .  Na jdo tk l iwsze  obe lgi ,  h a ń ­
b iące  k a r y ,  wymyś lne  p r ze ś l ado wa n ia ,  wszy­
s tko  pod  pozorem karnośc i  w yk on yw ane  p rzez  
nacze lnego  w od za ,  m i a ły  na ce lu  wy tęp i en i e  
t ego sz l achetnego uczucia h o n o r u ,  tej  n a ro do ­

wej godności  k tór a  wojska nasze cechowała, ’ 
Najdrobni ejsze  równ ie  jak i s totne uchybieni a,  
sam zarzut  winy,  za wysoki e  przeciw karności  
przes tęps twa  poczyt ane ,  obok sądów wo jsko­
wych zupe łn i e  dowolności  wodza zostawionych,  
uczyn i ł y  go n i eo k r e ś l ony m panem życia i ho ­
noru  każdego wojskowego.  Widziano z o b u ­
r zen i em wyrok i  sądów t akowych  po k i l kak roć  
kos sowane ,  póki  nakazanego s topnia  k a r y  nie 
w ym ie rz y ły .  Wielu opuśc i ł o  s z e r e g i ,  wielu 
osobistej  od wodza doznawszy zniewagi  w w ła ­
snej  k rwi  hańbę  sobie wyrządzoną zmywało,  
aby okazać;  że n ie  b rak  męztwa ,  nie obawa wy.  
stawienia  na szwank ojczyzny,  d ł oń  mściwą 
w s t r zyma ła .

P i erwszy  sejm król es twa i u roczys te  pono­
wienie  obie tn i cy ,  że dobrodzi ej s two ko ns ty tu ­
cji i gćanice pańs twa do braci  naszych  rozci ą ­
gn ię te  b ę d ą ,  oży wi ł  na nowo nadzie ję:  i sej ­
mujących  p rzywiód ł  do powolności .  T e n  b y ł  
właśni e  cel  t ych  obie tnic .  Wolność d r u k u ,  wol­
ne  obrady  b y ły  dozwolone po ty  t y l k o ,  póki  
s ze r z y ły  us t awnie hymn  dz i ękczyn ień  u ja r zmio­
nego l udu  dla potężnego zdobywcy . Skoro  j ednak  
po t ym sejmie zaczęto w pismach rozt rząsać  i 
nar adzać  się nad kra jowemi  spr awami ,  s ta ło  się 
to ha s ł e m do zaprowadzen ia  najsurowszej  c en ­
zu ry ;  po s e jmie  zaś na s t ęp ny m ,  k tóry mia ł  też 
same ce l e ,  nas t a ły  prze ś ladowania  r e p r e z e n t a n ­
tów na rodu  za zdania  w izbie objawione.  Z a ­
dziwią się ko ns t y tu cy j ne  l udy  E u ro p y ,  gdy t e ­
raz dojdą  do ich wiadomości  s t a r a n n i e  tajone 
zdarzen ia ,  z j edne j  s t r ony ,  nad umia rkowaniem 
z j ak i e m Pol acy  swobód tych używali  , nad  u-  
szanowaniem mona rc hy ,  re l ig j i  i obyczajów k t ó ­
rych  j edn em nawe t  s ł owem nie obrazi l i  , a z 
d rug i e j  nad z ł ą  w ia rą  władzy k tó ra  n ie tylko 
swmbody nadane  w y d z i e r a ,  ale zgrozę gwał tu  
t ego,  na ka rb  wy uzdanej  wolności  nieszczęsnego 
na rod u  k ł adz i e .

P o ł ą czen i e  na j e d n e m  czole  ko ron  samo* 
dz i er zcy  i k ró l a  kons ty tucy jnego ,  by ło  po two­
r em  po l i t ycznym,  k tóry  d ługo  i s tn i eć  n ' e mógł?
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k a ż d y  p r z e w i d y w a ł ,  że k r ó l e s t w o  P o l s k i e  j e s t  
a lbo z a w i ą z k i e m  i n s t y t u c j i  l i b e r a l n y c h  d la  c a ł e ­
go i m p c r j u t n  r o ' s s y j s k i r g o ,  a lbo  u l e dz  inusi  p o d  
ż e l a z n ą  s a m o w ł a d c ó w  j ego  p r a w i c ą .  Z a g a d k a  
t a  w k r ó t c e  r o z s t r z y g n i ę t ą  z o s t a ł a .  Z d a j e  sio,  
ż e  na c h w i lę  c e s a r z  A l c x e u d e r  r o z u m i a ł ' ,  iż 
c a ł a  o b s z e r n o ś ć  d e s p o t y c z n e j  w ł a d z y  z p o p u ­
l a r n o ś c i ą  p r a w  l i b e r a l n y c h  da s i ę  p o ł ą c z y ć ,  i 
ż e - i c h  p o p i e r a n i e  n o wy  w p ł y w  inu Z a p e w n i  na 
s p r a w y  E u r o p y .  L ec z  w k r ó t c e  p o z n a ł ,  że  w o l ­
n o ś ć  n i e  d a  s i ę  p o n i ż y ć  do  s t o p n i a  ś l e p e g o  n a ­
r z ę d z i a  d e s p o t y z m u ,  a o d t ą d  z o b r o ń c y  s t a ł  s i ę  
j ej  p r z e ś l a d o w c ą ,  f to s s j a  s t r a c i ł a  w s z e l k ą  n a ­
d z i e j ę  z r ą k  m o n a r c h y  - o t r z y m a ć  j a k i e k o l w i e k  
c i ę ż k i e g o  j a r z m a  u l ż e n i e ,  a P o l s kn  s t o p n i a m i  z.e 
w s z y s t k i c h  s w ob ó d  w y z u t ą  być  m i a ł a .  " N i e  o- 
c i ą g a n o  s ię  b y n a j m n i e j  z w y k o n a n i e m  t e g o  z a ­
m i a r u .  W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e  s k a ż o n e ,  s y -  
s t e m a t  o b s k u r a n t y z m u  u o r g a n i z o w a n y , l u d  i n ­
s t r u k c j i  k t ó r ą  j uż  p o s i a d a ł ,  c a ł e  w o j ew ód z t w o 
r e p r e z e n t a c j i  w r a d z i e  , i z b y  m o ż n o ś c i  s t a ­
n o w i e n i a  b u d ż e t u  p o z b a w i o n e .  N a r z u c a n o  p o ­
d a t k i ,  z a p r o w a d z o n o  wy s us z a j ą c e  ź r ó d ł o  b o g a c t w  
n a r o d o w y c h  m o n o p o l j a ,  a s k a r b  n i e m i  z w i ę ­
k s z o n y  s t a ł  s i ę  p a s t w ą  n a j e m n y c h  s ł u ż a l c ó w  , 
p r z e w r o t n y c h  p o d ż e g a c z ó w  i n i e c n y c h  s z p i e ­
gów.  W  m i e j s c e  o s z c z ę d n o ś c i ,  o k t ó r ą  t y l o ­
k r o t n i e  d o p o m i n a ł  się  n a r ó d  , c i ą g l e  p o w i ę ­
k s z a n o  g o r s z ą c y m  s p o s o b e m  p e n s j e  u r z ę d n i k ó w ,  
d o d a w a n o  i m o g r o m n e  g r a t y f i k a c j e ,  w y m y ś l a n o  
m i e j s c a  d la  o sób ,  w s z y s t k o ,  aby c oraz  b a r d z i e j  
z w i ę k s z a ć  p o c ze t  z a l e ż ą c y c h  ud r z ą d u  P o t w o ­
r z e ,  s z p i e g o s t w o  d o s i ę g ł o  s c h r o n i e ń  d o m o w y c h ,  
z a r a z i ł o  j a d e m  p r z e n i e w i e r s t w a  s w o b o d ę  r o ­
d z i n n e g o  ż y c i a ,  a s t a r o ż y t n a  P o l s k a  g o ś c i n n o ś ć  
s t a ł a  s i ę  s i d ł e m  n a  n i e w i n n y c h .  Z a r ę c z o n a  
w o l n o ś ć  o so bi s t a  z g w a ł c o n a ,  z a p e ł n i a n o  w i ę ­
z i e n i a ,  w o j e n n e  s ą d y  p o s t a n o w i o n e  na c y w i l n e  
o s o b y ,  r o z c i ą g a ł y  s r o m o t n e  k a r y  na oby wol e l i ,  
k t ó r y c h  c a ł ą  wi ną  b y ł o  że d u c h a  i c h a r a k t e r  
n a r o d o w y  r a t o w a ć  od z e p s u c i a  i z g u b y  z a m i e ­
r z y l i .  N a d a r e m n i e  n i e k t ó r e  w ł a d z e  i r e p r e ­
z en ta n c i  n a r o d u  w ystaw ia li  kró lo w i obraz n i e ­

p r a w o ś c i  w j ego  i m i e n i u  d o p e ł n i a n y c h :  n i e t y l -  
ko  n a d u ż y c i a  t e  u k r ó c o n e ® !  n i e b y ł y ,  a l e  n a d t o  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  m i n i s t r ó w  i w ł a d z  r z ą d o w y c h  
p r z e z  b e z p o ś r e d n i e  b r a t a  c e s a r s k i e g o  d z i a ł a n i e  
i w ł a d z ę  d y s k r e c j o n a l n ą  j e m u  u d z i e l o n ą  z u ­
p e ł n i e  z n i k n ę ł a .  W ła d za  la p o t w o r c z a ,  ź r o d ł o  
n a j w y ż s z y c h ,  bo g o d n o ś ć  o s ob i s t ą  k a ż d e g o  o b r a ­
ż a j ą c y c h  n a d u ż y ć ,  d o sz ł a  do  t e g o  s t o p n i a  z a c i e ­
k ł o ś c i ,  że  a i e t y l k o  w s z e l k i e go  s t a n u  l u d z i  p rzed ,  
s i e b i e  p o w o ł a n y c h  w s w y c h  g m a c h a c h  z n i e w a ­
ż a ł a ,  l ec z  o s i a d ł y c h  o b y w a t e l i  s t o l i c y ,  w ś r ó d  
t ł u m k  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  do r o b ó t  h a ń b i ą c y c h  
z b r o d n i a r z o m  w ł a ś c i w y c h ,  d o w o l n i e  z m u s z a ł a ,  
j a k  g d y b y  ją O p a t r z n o ś ć  p r z e z  t en  n a d m i a r  o- 
b e l g i  u c z u c i o m  n a r o d u  w y r z ą d z o n e j ,  za  n a r z ę ­
dz ie  j ego  po ws ta n ia  p r z e z n a c z y ł a .

P o  t y l u  g w a ł t a c h ,  po t a k i e in  w s z y s t k i c h  
z a r ę c z e ń  z d e p t a n i u ,  z do lnć i l i  u p i a w n i ć  p o ­
w s t a n i e  u i e t y l k o  p r z e c i w  w ł a d z y  s i ł ą  n a r z u ­
c one j  , l ecz  k t o r e g o b y  się r z ą d  n a j p r a w n i e j s z y  
w ż a d n y m  k r a j u  c y w i l i z o w a n y m  b e z k a r n i e  d o .  
p u s c i c  n ie  w a ż y ł ;  k t ó ż  n i e  o s ą d z i ,  że  wsze l *  
k i e  p r z y m i e r z e  p o m i ę d z y  w ł a d z ą  a- n a r o d e m  
z e r w a n e  z o s t a ł o ,  że  n a r ó d  t en  s t a ł  się  n i e ­
w o l n i k i e m ,  k t ó r e m u  w k a ż d e j  ch wi l i  k a j d a n y  
z r z u c i ć  i n a  o r ę ż  p r z e k u ć  b y ł o  w o l n o ?  D a l ­
szy o br a z  n i es z c z ę ś ć  n a s z y c h  i b r a c i  z b y t e ­
c z n y  już  mo że ;  l ec z  p r a w d a  go z a m i l c z e ć  n i e  
do zwa la .

P r o w i n c y e  d a w n i e j  do R o s s y i  w c i e l o n e ,  n i a -  
t y l k o  p r z y ł ą c z o n e u i i  n i e  z o s t a ł y ,  n i e t y l k o  
B r a c i a  nas i  n i e  o t r z y m a l i  n a r o d o w y c h  l n s l y -  
t uc y i  p r z óz  K o n g r e s  W i e d e ń s k i  z a w a r o w a n y c h ;  
lecz, n a d t o  o b i e t n i c a m i ,  z a c h ę t ą ,  a p o t e m  o -  
c z e k i w a n i e i n  o b u d z o n e  w ni ch  w s p o m n i e n i a  
n a r o d o w e ,  s t a ł y  się p r z e s t ę p s t w e m  i z b r o d n i ą  
s t a n u ,  a k r ó l  P o l s k i  w j.. j  d a w n y c h  p r o w i n -  
c y a e h  , ś c i g a ł  P o l a k ó w  k t ó r z y  s i ę  P o l o k a m i  
na zwa ć  po wa ży l i .  S z k o l n a  m ł o d z i e ż  s t a ł a  s i ę  
s z c z e g ó l n i e j  c e l e m  s ro g o ś e i .  Z ł o n a  m a t e k  
w y d z i e r a n o  n i e d o r o s ł e  d z ie c i  , z n a k o m i t y c h  
r o d z i n  n a d z i e j e  w yw o ż o n o  na  S y b i r ,  l ub  o d ­
daw ano w s z e r e g i ^ z e p s u t e g o  ż o łd a c tw a .  W u-
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r z ę d o w y c h  p i s  m i c h  i n a u c e  s z k o l n e j  j ę z y k  
P o l s k i  o d j ę t y , u k a z y  n i w e c z y ł y  p r a w o  c y ­
w i l n e  i s ą d o w n i c t w o  P o l s k i e  ,  b e z p r a w i a  a d m i -  
n i s i r a c y i n e  p r z y w o d z i ł y  o n ę d z ę  w ł a ś c i c i e l i  
z i e m s k i c h  ,  o od  w s t ą p i e n i a  n a  T r o n  M i k o ł a j . ,  
s t a n  s i ę  t e n  coraz,  b a r d z i e j  p o g o r s z ą ! ' ,  n a w e t  
i i i t o l e r a n c j a  r e l i g i j n a  w,s-zc! k i e n r i  ś r o d k a m i  
s t a r a ł a  s i ę  o b r z ą d e k  U n i a c k i  w y p l e n i ć  a Ł a ­
c i ń s k i  p r z y g n ę b i ć .

W  K r ó l e s t w i e ,  l u b o  j u z  ż a d n a  z z a l e c z o n y c h  
k o ń s t y t u c y ą  s w o b ó d  z a c h o w a n ą  n i o  b y ł a ,  s w o ­
b o d y  t e  z n i e s i o n e  c z y n e m ,  I s t n i a ł y  j e s z c z e  
w p r a w i e .  N a l e ż a ł o  j e  i tans  d o ś c i g n ą ć .  U k a ­
z a ł  s i ę : d o d a t k o w y  d o  k o n s t y t u c j i  a r t y k u ł ,  
k t ó r y  p o d  s z y d e r c z y m  p o z o r e m  t r o s k l i w o ś c i  o 
z a c h o w a n i e  u s t a w y  , n i w e c z y ł  j ó d n o  z  g ł ó w n y c h  
j e j  r o z p o r z ą d z e ń ,  o d e j m u j ą c  I z b o m  j a w n o ś ć  o b ­
r a d  i w s p a r c i e  p u b l i c z n e j  o p i n j i ,  a n a d e w s z y -  
s t k o  m i a ł  t ę  u św. ię o i ć  z a s a d ę ’, ż e  k r ó l o w i  w o l ­
n o  o d e b r a ć  co  r a z  n a d a ł ,  a t e i n  s a m e m  z n i e ś ć  
t a k  c a ł ą  k o n s t y t u c j ą  j a k  z n i ó s ł  j e d e n  j e j  a r ­
t y k u ł ,  P o d  t a k ą  t o  w r ó ż b ą  z w o ł a n o  S e y m  
w R .  1 8 2 5  z k t ó r e g o  w s z e l k i e  tri i ś r o d k a m i  
ś m i a ł y c h  o b r o ń c ó w  s w o b ó d  o d d a l i ć  s t a r a n o  s i ę ,  
a  P o s ł a  p r z y b y w a j ą c e g o  n a  o b r a d y ,  g w a ł t o ­
w n y m  u w i e z i o n o  s p o s o b e m  i o t o c z o n e g o  ż a n ­
d a r m a m i  w  c i ą g ł e j  p r z e z  l a t  5  aż  d o  w y b u ­
c h n i ę c i a  r e w o l u c j i  t r z y m a n o  n i e w o l i .  P o z b a ­
w i o n y  s e j m  s i ł  s w o i c h  ,  z a m k n i ę t y  , s t r a s z o n y  
o d j ę c i e m  k o n s t y t u c j i  ,  ł u d z o n y  n a  n o w o  o b i e ­
t n i c a m i  p r z y ł ą c z e n i a  p r o w i n c j i  p o l s k i c h ,  p o ­
s z e d ł  za  ś l a d e m  s e j m u  1 8 1 8  r .  l e c z  r ó w n i e  j » k  
w t e d y  o b i e t n i c e  s p e ł z ł y  n a  n i c ż e i n ,  a  p r o ś b y  
o  p o w r ó c e n i e  o d j ę t y c h  s w o b ó d  o d e p c h n i ę t e  z o ­
s t a ł y .

P o w s z e c h n e  o b u r z e n i e  s z l a c h e t n y c h  u m y s ł ó w ,  
r o z j ą t r z e n i e  c a ł e g o  n a r o d u , p r z y g o t o w y w a ł y  
o d d a w n a  b u r z ę  k t ó r e j  z b l i ż e n i a  ś l a d y  o k a z y w a ć  
s i ę  z a c z ę ł y ,  k i e d y  ś m i e r ć  A l e x a n d r i a ,  w s t ą p i e ­
n i e  n a  t r o n  M i k o ł a j a  i Z a p r z y s i ę ż e n i e  p r z e z  n i e ­
g o  k o n s t y t u c j i  z d a w a ł y  s i ę  z a r ę c z a ć  ż e  n a d u ­
ż y c i a  u s t ą p i ą  a s w o b o d y  p o w r ó c ą .  W k r ó t c e  z n i ­
k n ę ł a  t a  n a d z i e j a ,  b o  n i e t y l k o  r z e c z y  p o z o s t a -  
ł y  w d a w n y m  s t a n i e ,  a l e  r e w o l u c j a  P e t e r s b u r s ­

k a  s t u ł a  s i ę  h a s ł e m  u w i ę z i e n i a  l u b  b a d a ń  n a j ­
z n a k o m i t s z y c h  ?, s e n a t u ,  i z b y  p o s e l s k i e j ,  w o j s k a  
i o b y w a t e l s t w a  m  ę / o  w . W k r ó t c e  w i ę z i e n i a  s t o ­
l i c y  p r z e p e ł n i o n e ,  c o d z i e ń  n o w o  g m a c h y  p r z y j ,  
ni o w a ł y  t y s i ą c z n e  o f i a r y ,  z e  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  
d a w n e j  p o l s k i  z p o d  o b c y c h  n s w M  r z ą d ó w  d o  
VI? a r s  z., w y  z w o ż o n e .  U d r ę c z e n i a  n n  k t ó r e  l u d z ­
k o ś ć ^  s i ę  w z d r y g a ,  p r z y s w o j o n o  n c  r o d z i n n e j  
z i e m i  w o l n o ś c i ,  a t ł u m y  n i e s z c z ę s n y c h  o f i a r ,  
c z a s e m  z a p o m n i a n y c h  w c i a s n y c h ^ i  w i l g o t n y c h  
w i ę z i e n i a c h ,  ś m i e r ć  l u b  s a m o b ó j s t w a  j e d y n i e  
p r z e r z e d z a ł y .  Z  o b r a z ą  w s z e l k i c h  p r a w  d ó  ś l e ­
d z t w a  U s t a n o w i o n o  k o m i t e t  z i l o s s j a n  ) P o l a ­
k ó w  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w o j s k o w y c h ,  k t ó r y  p t s e -  
d r t i ż s n i e m  m ę c z a r n i ,  o b i e t n i c a m i  d a r o w a n i a  k a ­
r y ,  p o d s t ę p n e  m i  b a d a n i a m i  s t a r a ł  s i ę  j e d y n i e  o 
to  a b y  wymódl *  n a  o b w i n i o n y m  w y z n a n i e  n i e ­
i s t n i e j ą c e j  z b r o d n i .  P o  p r z e d ł u ż o n e m  p ó ł t o r a  
r o s z u e i n  w i ę z i e n i u ,  u s t a n o w i o n o  d o p i e r o  s ą d  
s e j m o w y .  B o  g d y  Z o b r a z ą  w s z y s t k i c h  p r a w  
p o p e ł n i o n a  b y b ,  a b r o d u i a  u w i ę z i e n i a  t a k  d ł u ­
g i e g o ;  i o ś m i e r ć  t y l u  o f i i r  p r z y p r a w i e n i . ! ,  t r z e b a  
b y ł o  ją  u p r a w n i ć .  S u m i e n n o ś ć . ,  s e n a t u  z a w i o ­
d ł a  to  o e z e k i w a n i e g  i p r a w i e  j e d n o m y ś l n i e  n i e -  
w i n n e r n i  z b r o d n i  s t a n u  u z n a ł a  t y c h  c o  j u ż  d w a  
l a t a  p r z e s z ł o  c i e r p i e l i .  O d t ą d  z n i k ł a  r ó ż n i c a  
m i ę d z y  o b w i n i o n y  mi  a i c h  s ę d z i a m i ,  p i ć r w s i  p o ­
m i m o  w y r o k u  u n i e w i n n i a j ą c e g o  n i e  w y p u s z c z e ­
n i ,  w y w i e z i e n i  n a d t o  d o  P e t e r s b u r g a  j ę c z e l i  w 
£ot  t e c z u y c h  w i ę z i e n i a c h ' i  do t  ą d  n i e  w s z y s c y  
w r ó c i l i  na o j c z y s t ą  z i e m i ę ,  s e n a t o r o w i e  -zaś r o l i  
b l i s k o  z a t r z y m a n i  za  to ,  Że s ę d z i a m i  n i e p o d l e ­
g ł y m i  ssę o k a z a l i .  W y r o k u  o g ł o s z e n i e  i w y ­
k o n a n i e  w s t r z y m a n o ,  o d d a n o  r o z p o z n a n i e  j e g o  
w ł a d z o m  a d m i n i s t r a c y j n y m ,  a k i e d y  n a k o o i e c  
w z g l ą d  na  E u r o p ę  z m u s i ł  d o  j e g o  o g ł o s z e n i a ,  
ś n s i a T n i i n i s t e r  z n i e w a ż y ć  m a j e s t a t  n a r o d u  k a r ­
c ą c  w i m i e n i u  m o n a r c h y  n a j w y ż s z ą  yy k r a j u  m a -  
g i s t r n t u r ę  w y k o n y  w u j a  cą  n a j w y ż s z ą  z a  s w o i c h  
a t t r y b u ę j i ,

P o  t a k i c h  to  c z y n a c h  c e s a r z  M i k o ł a j  k o r o n o ­
w a ć  s i ę  k r ó l e m  P o l s k i m  z a m i e r z y ł .  P r z y w o ł a ­
n i  r e p r e z e n t a n c i  b y l i  n i e m s r n i  ś w i a d k a m i  o b ­
r z ę d u ,  p o n o w i e n i a  p r z y s i ą g  i i c h  n o w e g o  z ł a -
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m a n i a .  B o  n ie  t y lk o  ż a d n e  n a d u ż y c i e ,  w ł a d z a  
n a w e t  d y s k r e c j o n a l n a  / .n i es io ną  n i e  z o s t a ł a ,  a le  
s e n a t  w s a m  d z i e ń  k o r o n a c j i  z a p e ł n i o n o  n o w e -  
m i  c z ł o n k a m i  n i e p o s i a d a j ą e e m i  k w a l i f i k a c j i  
p r z e z  k o n s t y t u c j ą  ż ą , danych ,  a j e d y n ą  r ę k o j m i e  
n i e u l e g ł o s c i  i ch  z d a n i a  d a ją cy ch * N i e p r a w n e  
o b c i ą ż e n i e  i n a k a z a n a  p r z e d a ż  d ó b r  n a r o d o ­
w y c h  m i a ł y  na  c.ciu o g r o m n y  w z ie mi  m a j ą t e k  

n a r o d o w y  r u e h o m y m  i r o z r z ą d z a  Iny m u c z y n i ć ,  
l ec z  o p a t r z n o ś ć  c hc i a ł a  aby  z n a c z n e  s u m m y  z w y ­
k o n a n i a  w c zę śc i  p l a n u  t ego  p o c h o d z ą c e ,  i o d  
u r o n i e n i a  z a c h o w a n e  s t o ł y  się  z a s i ł k i e m  t y l e  t e ­
r a z  u ł a t w i a j ą c y m  u z b r o j e n i e  n a r o d u .

W r e s z c i e  o s t a tn i a  p o c i e c h a ,  k t ó r ą  P o l a c y  za 
A l e x a n d r a  n i e s z c z ę ś c i a  swoje  s ł o d z i l i ,  n a d z i e ­
j a  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z b r a c i ą  p r z e z  c e s a r z a  M i k o ­
ł a j e  o d j ę t ą  i m  z o s t a ł a .  W s z e f k i e  j uż  w ę z ł y  b y ł y  
z e r w a n e ,  o d d a w n a  ś w i ę t y  o g i e ń ,  k t o r e g o  na  o ł t a ­
r za c h  o j cz yzn y:  z a p a l a ć  n ie  b y ł o  j u z  wo ln o w 
p i e r s i a c h  t y l k e  p r a w y c h  t l a ł  p o t a j e m n i e ,  J e ­
d n a  m y ś l  b y ł a  w s z y s t k i m  w s p ó l n a ,  że p o n i ż e ­
n i a  t a k i e g o  d ł u ż e j  z no si ć  s i ę  r. ie g o d z i ,  l ec z  
w ł a d z a  p r z y s p i e s z y ł a  sama  c h w i ł ę  w y b u c h n i ę ­
cia.  P r z y  c or az  m o c n i e j  p o t w i e r d z a j ą c y c h  s ię  
w i e ś c i a c h  o w o jn i e  p r z e c i w  s w o b o d o m  I n d ó w  
r o z p o c z ą ć  s i ę  m a j ą c e j ,  n a d e s z ł y  r o z k a z y  p o s t a ­
w i e n i a  na  s t o p i e  w o j e n n e j  wo j sk  P o l s k i c h ,  p r z e ­
z n a c z o n y c h  do w y m a r s z u ,  o n a t o m i a s t  r oss j i *  
ski® wo j sk a  k r a j  nasz  z a l ać  m i a ł y .  N a k a z a ­
n o  z n a c z n e  s u m m y  z o b c i ą ż e n i a  l u b  p r z e d a z y  
d ó b r  n a r o d o w y c h  p o c h o d z ą c e  i w b a n k u  z 1 o " 
ż o n e  u ż y ć  na  k o s z t a  tej  z a bó j c z e j  d la  w o l no śc i  
w o j n y .  U w ię z i e n i a  na  no wo  s ię  z a c z ę t y .  N i e  
b y ł o  c hwi l i  do  s t r a c e n i a .  S z ł a  o wojsk®,  s k a r b ,  
z a p a s y ,  h o n o r  n a r o d u  n i e z d o l n e g o  n ie ś ć  i n n y m  
w i ę z ó w ,  k t ó r e m i  sam się b r z y d z i ,  a w a l c z y ć  
p r z e c i w  w o l n o ś c i  i d a w n y m  t o w a r z y s z o m  b r o ­
n i .  C z u ł  to k a ż d y ,  l e c z  c z u c i e m  tern s e r c e  n a ­
r o d u ,  o g n i s k o  z a p a ł u ,  d z i e l n a  m ł o d z i e ż  w o j ­
s k o w a  i a k a d e m i e z n a ,  o ra z  zn ac zna ^  część  w a l e ­
c z n e g o  g a r n i z o n u  i o b yw a t e l i  n a j s i l n i e j  p r z e ­
j ę t a ,  p o s t a n o w i ł a  dać  h a s t o  p o w s t a n i a .  E l e k ­
t r y c z n a  i s k r a  w j e d n e j  ^chwil i  w o j s ko ,  s t o l i c ę ,  
k r a j  cały p r z e b i e g ł a .  Ż a j a i n i a ł a  n o c  2 9  l i s t o ,  
p a d a  o gn i a m i  wo l no śc i .  W  d n i u  j e d n y m  o s w o .

b o d z o n a  s t o l i c a ,  w d n i a c h  k i l k n  p o ł ą c z o n e  j e ­
d n ą  m y ś l ą  w s z y s t k i e  o d d z i a ł y  w o j s k a ,  f o r t e ­
ce  z a j ę t e ,  n a r ó d  u z b r o j o n y ,  b r a t  c e s a r s k i  z w o j ­
s k i e m  r o s s j i s k i e m  na  w s p a n i a ł o ś ć  s i ę  zda j ąc y i 
t y m  j e d y n i e  ś r o d k i e m  o c a l o n y :  o to s ą  c z y n y  
t e j  r e w o l u c j i  b o h a t e r s k i e j ,  s z l a c h e t n e j  i c zys te j  
j a k  m ł o d z i e ń c z y  z a p a ł  k t ó r y  ją  r o z n i e c i ł ,

P o w s t a ł  n a r ó d  P o l s k i  z p o n i ż e n i a  i p o d l e ­
g ł o ś c i  z m ę z k i e m  p r z e d s i ę w z i ę c i e m  n i e p o w r ó -  
c en i a - w ię c e j  do w i ę zó w k t ó r e  s k r u s z y ł ,  n i e -  
z ł o ż e n i a  o r ę ż a  p r z o d k ó w ,  p o k i  n i e  w y w a l c z y  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i p o t ę g i ,  j e d y n e j  s w o b o d  r ę k o j .  
m i ,  p ók i  n ie  z a b e z p i e c z y  sobi e j  t y c h  s i r o bó d ,  
k t ó r y c h  d o m a g a ć  się  j a k o  z a s z c z y t n e j  p u ś c i z n y  
p r z o d k ó w  i n a g l ą c e j  p o t r z e b y  w i e k u ,  p o d w o j n e  
m a  p r a w o .  P ó k i  n i e  p o ł ą c z y  się  z b r a ć m i  u -  
j a r z m i o n y m i  p r z e z  d w ó r  P e t e r s b u r s k i ,  z t e g o  
j a r z m a  i ch  n i e  wy z wo l i  i s w ob o d  s wo i c h ,  w o l ­
no śc i  i n i e p o d l e g ł o ś c i  u c z e s t n i k a m i  n i e  u c z y n i .

N i e  p o w o d o w a ł a  n a m i  ż a d n a  n i e n a w i ś ć  n a r o ­
d o w a  p r z e c i w  R o s s j a n o m ,  w i e l k i e m u  j a k  m y  
s z cz ep o wi  S ł o w i a ń s k i e g o  r o d u .  g ł o d z i l i ś m y  o- 
w s z e m  p i e r w s z e  c h w i l e  w y d a r t e j  n a m  n a  n o wo  
n i e p o d l e g ł o ś c i  tą  t n y ś l ą , ż e  p o ł ą c z e n i e p o d  j ę d n ć r t l  
b e r ł e m ,  j a k k o l w i e k  dla  n as  s z k o d l i w e ,  p r z y ­
n i e s i e  c z t e r d z i e s t o  j j i i l j on owe mu  l u d o w i  u c z e s t ­
n i c t w o  s w o b ó d  k o u s t y t u c j i n y c h ,  k t ó r e  w c a ł y m  
u c y w i l i z o w a n y m  ś w i ę c i e  s t a ł y  się  r ó w n i e  p o ­
t r z e b ą  p a n u j ą c y c h  j a k  r z ą d z o n y c h .

P r z e ś w i a d c z e n i  że  w o l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  
n as z a ,  j ak  n i g d y  d l a  o ś c i e n n y c h  n a r o d o w  n i e  
b y w a ł a  z a c z e p n ą ,  o w s z e m  s t a n o w i ł a  r ó w n o w a ­
gę  i pi  z e d m u r z c  l u d ó w  E u r o p e j s k i c h ,  lak i t e ­
ra z  wi ęce j  n iż  k i e d y  m o że  i in b ę d z i e  p o m o c n ą ,  
s t a j e m y  w o b l ic z u  m o c a r s t w  i n a r o d o w  z p e w n o ­
ś c i ą ,  że  za  n a m i  .głos  p o l i t y k i  i l u d z k o ś c i  z a r ó ­
w n o  p r z e m ó w i .

A  g d y b y  n a w e t  w te j  w a l c e ,  k t ó r e j  n i e  t a j e ­
m y  so bi e  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  p r z y s z ł o  n a m  s a ­
m y m  bój  za w s z y s t k i c h  s t acz ać ,  u f n i  w ś w i ę t o ­
ści  s p r a w y  n a s z e j ,  w ł a s n e j  o d w a d z e  i - po mo cy  
P r z e d w i e c z n e g o ,  d o b i j a ć  s i ę  b ę d z i e m y  w o l n o ­
ści  d o  o s t a t n i e g o  t c h n i e n i a .  A j e ś l i  atrznoścs 
p r z e z n a c z y ł a  t ę  z i e m i ę  na. w i e cz n e  u j a r z m i e n i e ,  
j e ś l i  w b o j u  t y m  o s t a t n i m  w o l n o ś ć  P o l s k a  n a
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gi  l inach m i a s t  i t r u p a c h  s w o i c h  o b r o ń c ó w  p o ­
l e g n i e  , w r ó g  n a s z  n a d  j e d n ą  t y l k o  p u s t y n i ą  
w i g c e j  p a n o w a n i e  s w o j e  r o z c i ą g n i e  , a p r a w y  
P o l a k  z g i n i e  z tą W s e r c u  p o c i e c h ą ,  ż e  j e ś l i  
w ł a s n e j  w o l n o ś c i  i o j e r / z n y  u r a t o wa ć  n i e  d o ­
z w o l i ł y  m u  n i e b a , ś m i e r t e l n ą  w a l k ą  z a s ł o n i ł  
p r z y n a j m n i e j  na c h w i l g  z a g r o ż o n e  E u r o p e j s k i c h  
l u d ó w  s w o b o d y .

r o z k a z  d z i e n n y

W  kwaterze g łów nej  
w  W arszaw ie  D n ia  3 styczn ia  1331.

O b r o ń c y  O j c z y z n y 1.
D o ść  d iugo  osobistość o k r y w a ła  pozorem gorliwo­

ści nienawistne sw e  c e le ,  i n iecne pojedynczych  o- 
sób donoszenia n iep ozw ala ty  w znieść  się ^szlache­
tnemu^ o dobro publiczne usi łow aniu .  D z i ś ,  k iedy  
m iło ś ć  o j c z y z n y , która w szystk ich  serca o ż y w ia ,  
w s ze lk ie  osobiste  w idoki usunąć pow in n a;  mogę  
z a u f a ć ,  iż ściślej je szc ze  wzmacniając w ęz ły ,  które  
w a s  w bratnich szeregach jednoczą, dacie m łodszym  
tow arzyszom  w aszym  p rzy k ła d  posłuszeństw a i j e ­
dności ,  które są  koniecznym dobrego powodzenia  
warunkiem. Tworzące s ię  hufce powstania narodo­
w e g o ,  na was się*"zapatrują, w waszej szkole  k szta ł­
cić się mają. Przekonajcie  ich, iż w sercach w aszych  
dobro publiczne w szy stk ie  inne w z g lę d y  przeważa.  
G d yb y  naw et  w szeregach  w aszych  znajdować się  
mogli t a c y  , roby  mniej byli szczęś liw ym i w pozy-  
zyskan iu  miłości to w a r z y sz ó w  broni,  dobro kraju,  
honor imienia  polskiego w y m a g a ją ,  aby im na polu  
s t a w y  wolno b y ło  u dow odnić ,  że krew  polska w  
ży ła ch  ich płynie. Kiedy O jczyzna  w o ł a ,  synow ie  
jednej matki z  iednakow ym  na g los  jej pospieszą  
zapalen i , i nie znajdzie się taki coby na św ięte  po­
winności n iebaczny, n iepew nym  na drodze honoru 
postęp ow ał  krokiem.

Wojskowi w sze lk iego  stopnia r b ro n i!
Duch który  was ożyw ia ,  ten zapał s z la c h e tn y , 

ktorego żadne przeciwności, n iety lko przyt łum ić  ale  
i osłab ić  nie z d o ła ły ;  to w ła śc iw e  żołn ierzowi pol­
sk iemu poświęcenie się dla spraw y  narodowej, które  
mu poważanie obcych z j e d n a ło ,  jak nadały  wam  
juz  prawo do wdzięczności  w spółobyw atel i ,  tak nie­
zaw odną stają się rękojmią, że  nadzieje ,  ja k ie  w  
w a s  jeszcze Ojczyzna p o k ła d a ,  zaw iedzionem i nie 
będą

J e d n o ś c i  w y trw a ło ść  pokonają w szystk ie  trudno­
śc i ,  a mnie najprzyjemniejsze dostanie się pow oła­
nie, szlacln łi.emu poświęceniu się waszem u z a s z c z y ­
tną oddawać spraw iedliw ość .

(Podpisano)  D y k t a t o r  
CHŁOPICKI ,

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
leh m ć  panowie o ffieerowie z kompanjńw artyllerji 

pieszej i baterjów artyllerji konnej, użyci do rozma­
ity ch  zakładów, i warsztatów arsenałów nowourzą­
dzonych , objawiają żyw e .c hę c i  wrócenia do sw y ch  
korpusów dla pełnienia s łu żb y  w polu. Z apal ich z  
najczystszego  pochodzi  źród ła ,  lecz nietylko w boju 
krajowi z  u żytecznośc ią  i chw alą  s łu ż y ć  można. P rze ­
znaczenie rzeczonych office rów nader jest  Ważne i 
w p ływ  jaki usposobienie ich i gorliwość  na u iszcze­
nie nadziei o jc z y z n y  w y wierać będą, jest  zbyt  św ie ­
tny  ażeby  p rzejąćs ię  nie zdołali ,  iż z a sz c z y t  z  sku­
tecznego  dopełnienia powierzonych im o b o w ią z k ó w ,  
żadnym innym przyćm ić  się nie da. A jeżeli,  po u- 
kończeniu onych, o jczyzna  ich do boju powoła ,  znaj­
dą podwójną nagrodę w tern szlaci ietnem przekona­
niu, iż s ła w y  tam jedynie  szukali,  gdz ie  łm ją potrze­
ba dobra ogólnego w skazyw ała .

D y k t a t o r  
( p o d p i s a n o )  J. C i I E O P I C K I .

Za z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  s z e f  s z t ab u  g ł ó ­
w n e g o  j e n e r a ł  b r y g a d y  M ro z iń sk i.

U  rzą d ze n iu  i  don iesien ia .
O rd o na to r  jeneral/ iy  w o j s k a .— W dalszym  cią°-u 

o g łoszeń  dobrowolnych ofiar, jak ie  szanowni O by­
w ate le ,  przejęci św ię tośc ią  narodowej s p r a w y ,  na o ł ­
tarzu o jczy zn y  z ło ż y ć  pośpieszają, Ordonator jeneral- 
n y  wojska ma za szczy t  donieść, iż wnieśli  do ban­
ku polskiego w  listach zastaw nych  następujące su m ­
m y J. O. X. Adam Czartoryski prezes rady najw yż­
szej narodowej zip .  511(100 JJ. IV W. Konstanty Swi-  
dziński posei pow iatu  opoczyńskiego złp .  f iOOO, Mi­
chał P iotrowski deputow any  z miasta W arszaw y  z ł .  
10000, hr, G abryel  Podoski zip. 5000, bezimienny  
gotow izną  zip. 1150. Nadto W. Kąsiuowska srebra 
grzyw ien  18 łu tó w  15 1 /2 ,  J W. Wojewoda M ostow ­
ski sukna różnego w dobrych gatunkach p ostaw ów  
15 czy l i  łokci 43!) 1 /4 .  Pan Nitsch 1000 funtów okra­
s y , sad ła  i s łoniny.  Składając tym szanownymi ine- 
zom w imieniu ca łego  narodu należne podziękowanie,  
zwraca przytem u w agę  publiczności  na w zorow y  
i prawdziwie obyw atelsk i  dar Pana Nitscha. — War­
sz a w a ,  dnia 31 grudnia 18do r . —- l u b i e ń s k i .

Rada municypalna m. s. W arszaw y ośw iadcza  ni­
niejszym, iż do dnia dzisiejszego złożono dobrowol­
nie w ratuszu g łó w n y m  miasta stoi.  W arszawy prze­
sz ło  fiOfiOn zip. na formujące się pułki w’arszawskie.  
Sześćdzies ięc iu  starozakonny-ch, ofiarowało na ten 
cel dw adzieśc ia  s iedem ty s ięcy  c z t e iy s ta  pięć zlo-  
t y c h , w czem jest  20000 zl. od samyrch sukcessorów  
Berka S zm ula  Sonnenberga. Prócz tego wielu sz a ­
nownych O bywateli i  Obywatelek, składa dary swa?
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je  w  r ó ż n y c h  p r z ed m io tach ,  j a k o  to  : O b y w a te l  F re n -  
ke! d a l  4(10 łokci su k n a  k a r m a z . , M icha ł  P io t ro w -  
sk i  je ź d ź c a  z  kon iem  ; c a ł y m  ry n s z tu n k ie m  i t r z y ­
m ie s ię c z n y m  żo łd em , F .  J .  G. m iedn icę  s r e b rn ą  z 
d w o m a  l i c h ta r z a m i  , w ażącą  r a z e m  pó losm ej g r z y ­
w n y ;  ż o n a  o fficers  p o l s k ie g o ,  obo k  cu k ie rn iczk i  s r e ­
b rn e j  w artośc i  p rzesz ło  ‘200 z ł .  z a ł ą c z y ł a  list , o św ia d ­
c z a j ą c y  , że  w b r a k u  g o to w iz n y  chę tn ie  
p rzynos i .  — W W arsz aw ie ,  dnia  31 g r u d n ia  1830 i  — 
Z a  W ic e p re z y d e n ta  G a rb iń sk i. — S e k r e t a r z  jenera ł .  
G. J a h o ik u w sk i.  - , . .

, Dure/ccja je n en era ln a  p o c z t  K ró le s tw a  P o lsk ieg o -  
G d y  im lo szo n a  n a  dzień  2 g r u ł m a  r. b. l i c y ta c ja  na  
u t r z y m a n ie  koni p o cz to w y ch  w W a rs z a w ie  z  po ­
l l  oilii w y d a r z o n y c h  w y p a d k ó w ,  do s k u t a u  dojsc  me 
m o g ła  , z  polecenia  p rze to  kom niiss j i  rządow e j  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h  i policji z  dn ia  30 b. m. 1830 r. N ru  
i i * * ?  z g ru d n ia  30 r. D y r e k c j a  j l n a  o z n a c z a  no w y  
t e rm in  17 s ty c z n ia  r. 1831 o g a d z i n i e 12 w po łu d n ie  
n a  k t ó r y  ce lem odb y c ia  l icy tac j i  g łośne j  ocho tn icy  
z e b ra ć  sie z e c h c ą .— W a ru n k i  k o n t r a k tu  o p o c z th a l te r ją  
w a r s z a w s k ą  z a w rz e ć  się m a jąceg o  w kass ie  je n e ra ln e j  
p o cz tow ej  codziennie: w y j ą w s z y  św ię ta ,  oil J  z i a n a  
do 3 po p o łudn iu  p rz e j rz a n e  b y c  m ogą.  -  O b y w a te l  
d e le g o w a n y  J a n  K anty  W o ło w sk i. — K adca  s ta n u ,  d y ­
r e k t o r  j ln y  policj i i poczt  A. S u m i ń s k i . -  S e k r e t a i z  
j ln y  M a rk o w sk i.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
W a le c z n a  m ł o d z i ' p o l s k a , u w ia d a m ia m  c i ę ,  iz b ę ­

d ą c  u p o w a ż n io n y m  od r e g im e n ta rz a  levvego b rzeg u  
W is ty  do z eb ran ia  w olnych  s t r z e lc ó w ,c e ln ie  s t r z e l a ­
jących ,  pod  s z t a n d a r  wolności  i k o n s ty tu c j i  , miejsce 
d o  p r z y jm o w a n ia  w a s ,  jedno  w mieśc ie  R a d o m i u , 
d ru g ie  t u  w W a rsz a w ie  p r z y  T e a t r z e  N a r o d o w y m  
ood N rem  547 u l icy  D łu g ie j  u s ta n o w i łe m ;  t a m  w i c e  
k a ż d y  chcąc y  b y ć  u czes tn ik iem  ch lubnego  p o ś w ię ­
cen ia  sie d la  sw obód o jc z y z n y ,  z a p is a n y m ,  u b r a n y m  
i u z b ro jo n y m  zos tan ie .  W iem  , j a k i  z a p a ł  o ż y w ia  
■wszystkie s e r c a , g o d n y ch  swej O jc z y z n y  S y n ó w .  
W id z ę  ju ż  w szy s tk ich  m y ś l iw y c h  c isn ący ch  się  w 
m o ie  sz e re g i ,  bo sz la c h e tn y  cel tego  p o lo w a n ia ,  
do k tó reg o  w as  w z y w a m  , j e s t  w olność  i szczęśc ie  
milionów poko leń  w o d z y s k a n iu  p r a w  n a ro d u .  
D o w ó d zca  s t rze lców  celnych  W d z tw a  S a n d o m ie r s k ie ­
go E u s t a c h y  G ro th u z . , , „ . ..»

C a ły  p u łk  p ie rw szy  s t r z e lc ó w  p ie szy ch  o f ia ro w a ł  
je d n o m y ś ln ie  g r a ty f ik a c ję  p rz e z  c e s a r z a  t e m u ż  pu.-
ko w i  a k k o r d o w a n ą ,  w o g o l e o k o t o  100,000 z ip., 
n a jg łó w n ie j sz e  p r z e d m io ty ,  k tó r e  D y k t a t o r  uzna ,  
r zecz  nasze j  na jd roższe j  o jczy zn y .

F ra n c i s z e k  T rz c iń s k i ,  pose ł ,  m a jo r  p u ł k u  - g o M a -  
zu ró w ,  o św ia d c z a  w dzięczność  P. ba ro n ó w n ie  M a l tz -  
han  w e  w si  D u c h n o w ie  obw. S t a n i s ł a w o w s k im  za­

na
na

m iesz k a łe j  , k t ó r a  j eźd źca  u z b ro jo n e g o  na leżyc ie  n a  
d o b ry m  k o n iu ,  d o s ta w i ła  do M ińska .

N a  obchodzie  u n iw e r s y te c k im  d n ia  99 z.  m . o d ­
b y t y m ,  o p ró cz  daw niej  w piśm ie  n aszem  w z m i a n k o ­
w a n y c h  a u to ró w ,  c z y ta n y c h  p o e z j i ;  d e k la m o w a n o  
t a k ż e  w ie rsze  PH. G ro d z ic k ie g o  i O s tro w s k ie g o ,  k t ó ­
r e  sie b a rd z o  p o d o b a ły .  . . . .

D y k t a t o r ,  d la  p r z y sp ie s z e n ia  o rg an izac j i  g w a id j i  
ru ch o m ej  , o d d a ł  j ą  z a r z ą d z e n io m  j e n e r a ł a  d y w iz j i  
Ż ó ł t o w s k i e g o , d a w n e g o  i do b reg o  w o jow nika ,  {spo­
d z ie w a m y  się z t ą d  n a jw ię k s z y c h  d la  s p r a w y  p ow sze-

P odp u 1 k o w n !k  a r ty l le r j i  k o n n e j  w  Ł ę c z y c y  K o n a r ­
ski , c a ł y  swój za p a s  ży w n o ś c i ,  m a t e r j a l o w  a r ty l -
i e r y c z n y c h ,  la z a r e to w y c h  i i n n y c h ,  o d d a l  n a  P o ­
t r z e b y  w o jsk a  k ra jo w eg o .  O b y  ten  o b y w a te l s k i  
p r z y k ł a d  z n a l a z ł  naś lkdow ców  ! 1

O deb ra l i śm y  w iad o m o ś ć  u r z ę d o w ą ,  ze  p a r e s e t  
żo łn ie rzy  w c a lem  u m u n d u r o w a n iu  p rzesz ło  z  l russ  
do k r a ju  naszego .  Ś w ię ty  og ień  m iłośc i  o j c z y z n y ,
w szęd z ie  się da je  w idz ieć!  ivr„aii

D y k ta to r  o g lą d a ł  szczeg ó ło w o  fo r ty f ik ac je  M o d l i ­
na  : zg ro m ad z i !  po tem  officerów g a rn iz o n u  i b a rd z o  
dUigo n a ju p rze jm ie j  z  n imi r o z m a w ia ł .  D o n o szą ,  ze 
o b ja ś n ia ł  w iele  r z e c z y  pod  w z g lę d e m  w o j e n n y m :  
w y ło ż y ł  z a s a d y  w o jny  z acz ep n e j  i o d p o r n e j ;  r y c e ­
r z e  ci pożegnal i  go z un ies ien iem .

W t y c h  d n i a c h  wz ię t o  po d p r s s s e ,  w a ż n e  na* 
d e r  d z i e ł o  B e n j a m i n a  C o n s t a n t :  O m o n a r c h j i
k o n s t y t u c y j n e j , p r z e t ł u m a c z o n e  i u ł o ż o n e  p r z e z  
b y ł e g o  p o s ł a  Wi n c e n .  N i e m o j o w s k i e g o .  D z i e -  
ł o  to w dz is i e j s zy  ch o k o l i c z n o ś c i a c h  b a r d z o  b ę ­
dz ie  u ż y t e c z n e .   ̂ .

K a l e n d a r z e  s ' c i enne  d l a  b i ó r  po  z ł ,  L  i s t o ­
l i c z k o w e  w bronr .  o p r a w n e  po z ł .  5,  t u d z i e ż  n a  
t e k t u r ę  n a k l e j o n e  po z ł ,  2  g r .  10 są  do  n a b y ­
cia  w k a n t o r z e  d r u k a r n i  A.  G a ł c z o w s k i e g o  e t  
C o m p .  , u D a l  - T ro zz a  i W e m m e r a .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.  
A n glia :—  D n ia  18 król  i k r ó l o w a ,  wr az  

z X i ę c i e m  C a m b r i d ge  w yje ch a l i  do B r i g h ­
ton :  dokąd pr zy b y l i  w ie cz o re m .

Margrabia A n g le s e a  w yj ec h a ł  d o  Ir ian -  
d y i ,  dla objęcia sw o je g o  u rz ę d u  ja k o  w i ­
cekról .

Król  przy j ą ł  h o n o r o w e  nacze ln i c tw o  l i ­
c z o n e g o  tow arz ys t w a  a s t ro n o m ic zn eg o .  

W e d l e  w iad om oś c i  z E d y n b u r g a ,  mia ł
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E aro l  X  postanowić, przepędzić resztę dni
swoich w Uolyrood .

Kiedy -z powrotem wjeżdżał'  do Dubl ina
O ’Connell przyjęto go z wielką^ processją.
Około 50,000 osób wys tąpi ło z chorągwią*
mi narodowemi  na których czytano napis:

, , precz z Unią.“
Przez  Paryż  nadchodzą wiadomości  o za-

burzeniach na wyspach Jońskich .  Fr y d e -  ryk  . . , • ,  -----------------Adam naczelnie rządzący  przema wia ł  
do lu d u ,  dla uspokojenia go. Dalszych 
objaśnień nie mamy.  Z Grecji także nie 
bardzo pomyślne przywieziono doniesienia.

W miejsce, Pu lteneja Malco lm,  obejmuje 
dowództwo floLty ria morzu środziemnem 
Cock burn.

Mieszkańcy miasta Bos tonu w Zjednoczo­
nych Stanach przysłali na wsparcie ubogich 
I r landzkich  340 fun.  s/Uer.

B e lg iu m :— 1*a kongresie]! odbywają  się 
narady nad Budże tem 1831 roku .  Przy sz­
ły  kró l  ma  mieć 500,000 z łotych  ta m te j ­
szych na pół  r o k u  wyznaczonych.

Nadesz ły  wiadomości z L o n d y n u , że mi­
nister] um skłania się do dobrowolnego  za­
łatwienia interessów Relgjiskicb.

Miała zajść u t a r c z k a , .pomiędzy Belgji- 
czykami  i Holendram i ,  nie da leko od  Ma- 
s t ry ch tu .—  Niewiadomy wypadek  tej  wal­
ki.

JJiszpcsm ya: — Zamiarem jest R ządu ,  n o ­
we minis te rjum spraw wewnęt rznych  u r z ą ­
dzić. Uzbrajania,  dają się widzieć,  zdaje 
s ię ,  że jakaś silniejsza ręka kieruje in te ­
r e s a m i  tego kraju.

F ra n c y  a: — Minister wojny  ina^ znieść 
w wojsku wszelkie inne ty tu ły ,  oprpcz tych  
k t óre  ze stopni  wojskowych pochodzą.

Król  mia now ał  Adjutants następcy  t r o ­
n u  H r .  Baudrand ,  genera łem porucznik iem 
W korpusie  Inzenierji .

u  k a Ji m  a  a  i , ą o  i v  s k i k g o - k  ax t o r  g l o i v n y

Osadzeni minist rowie,  zawiezieni zosta­
li zaraz do zamku Vincennes.

W  Tulonie  urządzają spiesznie znaczną 
f lot tę,  która ma być  na  śródzicmńc morzO 
wyprawioną .  Mniemają  ze Rząd  coce u- 
Waza-ć mocno flottę Rossjiską tam zna jdu­
jącą się.

Po  zapadłym wyroku na by łych  mini ­
s t rów,  papiery wszelkie na  giełdzie znacz­
nie się podniosły-

P. Karol  Dupin o t w o r z y ł  swój kurs  geo­
met ry  i i mechaniki świetną mową, w k tó ­
rej  mianowicie w ykaz yw ał  szaleństwo tyctl, 
co upa t ru ją  korzyści w niszczeniu machin.

Dnia 23 Styczniu,  w S t r a s b u r g u ,  o b y w a ­
tele m a j ą ,  wybrać następcę, s ławnego Benja­
mina Constant .

P iossyai — Jene ra ł  D y b i e z ,  og łoszony 
dowódcą korpusu na granicach Polski -ze­
brać  się mającego.

Piszą ze w Litwie żywności  jes t  dosyć.
Wedle, publicznego rozkazu ,  1 i 3 k o r ­

pus mia ł  stanąć w Grodnie 23 {stycznia 
b, r.  v. s. wedle -zaś sekre tnego dnia 2d 
grudnia  ź. r. v.  s.

Gubernie Polskie są og łoszone jako bę­
dące w stanic wojny.

Z Rygi" ściągają wojska:  do straży wez­
wano obywatel i ,  k tó r z y  wszelki© war ty od ­
bywać  mają.

Z Odessy piszą,  że cholera,  nie tak już 
jest s ro g ą ,  znacznie mniej ludzi umiera- 
W Symferopolu jednak panuje  jeszcze wiel­
ka obawa.

R z y m : — Kollegium święte składa się 
teraz z 55 Kardynałów. Pr zy  o twarc iu  miał  
mowę znany uczony May, o ważności w y ­
boru  l dla Ghrzcściaństwa, a mianowicie dla 
E u r o p y .

P R Z Y  V L I  J T  D A N I W L Q W  I C Z O W S K I  Ę J  P O D  W- <śt§


